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F a l e n d a r z  l w o w s k i .

1  W torek 2 maja.
I t f i io n * .  Rzym.-kat.: Dziś: Zygmur.:a Kr. Ju tro: 

Znalezienie św. Krz. — Gr. kat. Dziś: i9. W torok Woskr. 
Ju tro : 2J F teodora Tr. — Słow. D ziś: Witymira. Ju tro . 
Świętosława.

Wschód sroftca 4-47, zachód 7*08.
P o c i ą g i  k o l e jo w e  oacnodzą ze Lwowa z dworca 

głównego, wedle zegara miejskiego: do K rakow a 9'01*, 
9 11, 3 26*. 7-11. ll '3 ó , 121*, 4 51; do Rzeszowa 4'46; do 
Podw ołoczysk 7'06, 11 '31 2'36*. 9'36, 11'36; do P rzem ysla- 
Chyrow a-R ym anow a Iw o n icza-Jasła : 10 * 1 do C zernio-
Yiiec 6*51, 9’56 (od lipca w święia dc Worochty), 3T6*; 
I11Ó, 327* i do K ołom yi: 6 2 6 ; do S try ja : 11 '46 ; do La- 
w ocznego: 8'0ó, 3*31, 7*01: do S am bora  9'36, 4'5ó, J.l*31; 
,o ja w o ro w a : 7 31, 6 34? do E rzuchow ic: 6 26 (od 14 

maja do 10 września), 9u6 (świąteczny), 1 06 (świąteczny), 
>•46. 3 56, 646, 8 06, 8*31; do n.awy; 11 '51 (niedz.) 8*06; 

0 f e łz c a :  11*6; do Jan o w a ; 7'31, 9'51, 2'13 (14 maja do 
września w święta), 3'44 (14 maja do 10 września), 6*34; 
Szczerca: 2'3i 0  czeiwca do 10 w i'eśn ia  w św ięta), 
Lubienia 2 51 (14 maja do 10 września w święta). — 

jciągi pospieszne opatrzone gwiazdką, nocne (od 6 wie- 
zór do 5'59 rano) drukowane czarno.

M r x e a  I b i b l i o t e k i .  O ssolineum : biblioteka w dn 
powsz. od 9—2; muzeum w dni powsz. (prócz pouiedzi iłku 
od 9—1, naato we wtorek i piątek od 3— 5, w niedzielę 11— 1 
Muzeum Dzieduszyckich, (Teatralna 18) w niedz. 10—1 
w dni p ow sr. 10— 1 za zgłosz. — Mu~erm przemysłowe 
otwarte w dni powszednie (prócz poniedziałku) od g. 9—2, 
w święta od 10—1. — BiMiot. uniwersytecka: otv arta co­
dziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od g. 8 do 1 popoł. 
i od g. 4 do 7 w. w soboty tylko od 8 co  1. Biblioteka 
Baworowskiego (Ujejskiego 2) wtorki, środy, piątki i soboty
4—6. Bibl. PawliKOWsiuch (7 r? aciego Maja 5) środy, soboty 
i niedziele od 11-12.—Bibl Pol.techniki w święta, niedziele 
poniedziałki od 11—1, w inne dnie 10—1 i 4—8. — Bibliot. 
Tow. Szewczenki (ul. Czarnieckiego 26) 2—6 (prócz niedz. 
i św. n  skich). — Bibl. Narodnego Domu (Teatralna 22) 
we wtor., środ. piąt. sob. 9—1? 3—6.

W y s ta w y  H M ł . T ow. przyjaciół sztuk pięknych 
(Muzeum przemysłowe) codz. od g. 10 -5 . O płata 60 h., 
w niedz. 30 h

,. W y s ta w ?  fir.as ttw e. 'Yystawa prac prof. Kunzr. 
i art. WywTórskiego w Salonie'Tow. bztuK pięknycu.' (Mu­
zeum przemysłowe)

Wystawy reprodukcyj fotomechamcznych i litografi­
cznych Ziarna" w Muzei m przemysłówem.

L w o w s k ie  F o t o - P . a s t i k o n  w pasażu Hausmana 
46 razy premiowane, od 30 kwietnia do 5 maja do widze­
nia : Zaiimui: :e  zwiedzenie wi riit i fabryki szampanu 
w Rheims i Epernay w Szampanii. Wstęp 20 hal.

T e a t r  'm ie js k i .  Dziś: „M ajster", komedya w 3 
aktach Hermana B ahra; ju tro : „Kościuszko pod Racławi- 

ami", oiiraz historyczuy w 5 aktach Lasoty

Wieści z Królestwa.

Krwawe święto robotnicze.
Kraków. (Tel. pry w.) Wczorajsza „Nowa Refur- 

pcdala następujący telegram z Warszawy o prze-

K saw ery Maryast.

Ł Ń T s u s s e  <3 - © l e .
P O W I E Ś Ć .

Ty, kochanie, bądź także z nim ostrożną! Nie 
!om, co tam między wami zaszło pod drzewami w 
owej... Ty nie dałaś powodu, to pewna, ale on czy 

>owinien cię był prześladować w świątyni panieńskich 
pamiątek '-1

—  Ależ pod dęby pan Mieczysław zaszedł przy­
padkowo. Wszak nie znał parku, pierwszy raz tam był... 
i nie wiedział, że ja jestem w ogrodzie...

—  Przypaditowo, czy nie, ale wiadomo, jaki był 
biady po rozmowie z tobą.

—  Skąd wiadomo ?
—  Jakto skąd ? —  Przecież Leonek jest tutaj —  

„burza się pani Alojza na samo przypuszczenie, że mo­
gła nie wysondować Leonka, mając go parę godzin pod

ręką- . , u,Z dobrego serca radzę ci, bądź ostrożną ! Ze ja 
wiem o tem zajściu pod dębami, to nic... ale gdyby tak 
dowiedział się pan Eustachy, to... byłoby mu... bardzo 
przykro —  po czem daleka krewna i była pretendentka 
do ręki pana na Złotopoiu ruszyła spiesznie do pań sie­
dzących przy stole.

—  Ogólny mazur 1 Para za parą! Żywo! Z ży- 
ci. m ! —  wołał wodzirej, tupiąc o deski sceny.

Pani Helenie podaje ramię ogorzały tancerz, ale 
ona przeprasza, wymawiając się zmęczeniem, i podcho 
dzi ku jednemu ze stolików, gdzie s.arsi panowie grają
5- ksrtv. Siada obok męża i długo o a trz / na złociste

biegu 1 m a ja : Z wyjątkiem aptek i ruchu osobowego 
na kolejach powstrzymanie pracy jest powszechne. Na 
chodnikach tłumy publiczności, balkony przepełnione. Na 
razie panuje spokój.

Londyn. (Biuro Reutera). W Warszawie przyszło 
| wczoraj między wojskiem a rooctnikami do starcia 

przyczem 31 robotników zginęło a wielu odniosło rany.
Warszawa. (Pet. Ag. tel.) Na płactr W itkowskiego 

przyszło wczoraj popołudniu do starcia między woj­
skiem a tłumem, złożonym z 5.000 robotników. 
Wojsko dało ognia. Wozy sanitarne zabrały 31 zabi­
tych i 15 rannych. Oprócz tego policya usunęła 60 
zabitych i rannych. Na ulicy Jerozolimskiej wojsko 
zosiało przez tłum zaatakowane, 25 robotników zabi­
tych i tyież rannych.

Londyn. (TBK.) Biuro Reutera donosi z Warsza­
wy Koło dworca wiedeńskiego rzucono wczoraj 
o godz. 9*45 wieczorem  bombę między patrol koza­
cki. Trzech kozaków i 1 policyąnt zostało na miej­
scu zabitych, dwie idące z dworca panie odniosły 
ciężkie rany. Kozacy i piechota dała następnie kilka 
saiw, i, jak mówią, znaczniejsza liczba osób zginęłe 
lub odniosła rany.

Proces o rabunek skiepu.
Warszawa. (Tel. pry w.) Izba sądowa zatwierdziła 

akt oskarżenia przeciw 75 osobom, oowimonym o zra­
bowanie sklepu z obuwiem mechanicznem pizy ulicy 
Marszałkowskiej podczas zaburzeń ulicznych w War­
szawie.

Wiza paszportowa.
Warszawa. (Tel. pry w.) Z dniem 23 z. m. za­

prowadzono na nowo wizę paszportów przy wyjeździe 
do Austryi.

Wiec dziennikarski.
W arszaw a. (Tel pryw.) Wiec dziennikarski 

pod przewodnictwem vv raSysfawa "MCabśkicgo »• yorał 
komisyę do ostatecznego ulożema statutu stowarzysze­
nia dziennikarskiego i zreformowania stosunku między 
wydawcami a dziennikarzami.

Pogotowie Prus.
Do „Neue Freie Presse" donoszą z Poznania, że 

podczas rosyjskich świąt wdelkanocnych (30 z. m 
i 1 b. m.) skonsygnowano wszystkie garnizony grani­
czne pruskie.

Zapowiedź zaburzeń.
Dnia 29-go b. m. piszą nam z Warszawy: „We 

wtorek maią się tu odbyć manifestacye i pochody. Na 
dnia 2-go maja zapowiedziana jest wielka manifestacja 
narodowa przed pomnikiem Mickiewicza. Wciska prze­
ciągają przez miasto w konnych kozackich i huzarskich

owady, bijące z rozpaczą zielonemi przeźroczystemu 
skrzydełkami o szkła, zasłaniające płomień świecy.

—  Krakowskie wesele! Żywo! Panie wybierają 
tancerzy ! — grzmi z improwizowanej sali balowej. Po 
chwili poczuła pani Helena małą rączkę na swem ra­
mieniu. Obejrzała się. Czesia rozgrzana tańcem stała 
przy niej.

— Chodź, przejdziemy się...
— A czemu nie tańczysz? — pytała Helena.
—  Ja tej figury nigdy nie tańczę... nigdy, jeśli...
—  Jeśli co, Cześka ?
Panienka przytuliła się mocno do ramienia swej 

przyjaciółki, spuszczając głowe_.
— jeśli co? —  powtarza pani Helena.
—  Jeśli niema tego, kogo wybrałam... na zawsze, 

szepnęła Czesia.
Pani Helena poczuta ukłócie w piersiach. Wie­

działa, o kim mówi ta droga jej dziewczyna, która, wy­
powiedziawszy pierwszy raz to, co czuła oadawna, pod­
niosła głowę z pewnoscra siebie i z dumą.

— Biedna, biedna! nie wie jeszcze... — myślała 
pani Helena —  trzeba ją strzedz, żeby się nie dowie­
działa.

— Dobrze, Czesiu, dobrze, nie tańcz już... wcale 
już nie tańcz, wiesz, czuję się niezupełnie dobrze, bądź 
przy mnie, ale broń Boże, nie mów tego nikomu, nie 
chcę psuć zabawy.

—  Co ci iest ? — pytała troskliwie panienka
, — Nie wiem, w głowie trocnę szumi... Może za 

dużo tańczyłam...
Doszły do miejsca, gdzie nie słychać było iupotu 

na „sali", ogólnego gwaru, ni śmiechu dziatwy, uwija­
jącej się około ognisk, gdzie pluton pod wodzą Leonka 
zajmował się zdobywaniem tleja.cych pni. Broń stanowiły 
diunie kiie; po każdvm nan.-idzie na twierdzi

oraz pieszych oddziałach. Rozlepiono po mieście urzę­
dowe ogłoszenia, że przeciw zgromadzeniom publicznym 
będzie użyte wojsko. Żyjemy w wielkiem naprężeniu, 
ś. d .“-

Krwawe starcie w Częstochowie.
O  starciu z wojskiem w Częstochowie, o powo­

dach ktorego podaliśmy telegram w numerze ostatnim, 
Biuro korespondencyjne donosi pod datą wczorajszą:

Przyszło tu do starcia między wojskiem -a ro­
botnikami, którzy dążyli z przedmieść do miasta. Wojsko 
przez 3 godziny zamykało robotnikom drogę, a gdy 
robotnicy nie usłuchali rozkazu rozejścia, żołnierze dali 
salwę. Czterech robotników padło, wielu zostało zra 
niowych.

Korespondent „Czasu" w sprawie tego zajścia po­
daje w dalszym ciągu:

O godz. 5 rano fabryka w Rakowie pod Często­
chową przestała pracować. Nocna i dzienna „zmiana" 
obradowały na dziedzińcu do goaziny 8. Ostatecznie 
postanowiono pracę zairzymać i wezwać do strajku 
wszystkie fabryki i w mieście i okolicy. —  „Buczek" 
rakowsk’ przenikliwym głosem rozległ się w promieniu 
milowym i zatrzymał dotychczas faDryki: „La Czensio- 
chowienne", „W artę", „La M otte", Szpagaciarnię, Ma- 
larnię, Drukarnię perkali Oderfelda. Każda fabryka, za­
przestając pracy, gwizdaniem syreny zgłaszała, że już 
strajkuje, wzywała do naśladownictwa inne.

W mieście panuje panika, oburzenie na policyę. 
Dzień 1 maja miał minąć zupełnie spokojnie, pochód 
manifestacyjny miał udać się o milę od Częstochowy 
pod Olsztyn do historycznego zamczyska i na tem ten 
dzień byłby się prawdopodnie sKończyl. Aresztowanie 
na Rakowie w przeddzień krytycznego dnia, dokonane 
„en masse", z całym drażniącym aparatem nocnych re- 
wizyj, kordonów wojskowych i t. p., wywołał wzbu­
rzenie.

— Dó y.--hg htĄ -Uijjiy o klr.iycb W3p0iZ>i.UH
telegram Biura koresp., doszło widocznie jjoźniej.

Napad na polieyanta.
. „Kcryer warszawski" podaje d. 29 kwiemia: Dziś 

około godz. 2 popołudniu, na rogu ulic Książęcej i Roz­
brat kilku ludzi oioczyło posterunkowego polieyanta 
i zadało mu rany nożem w głowę, plecy i piersi.

Sprawcy napaści zbiegli a ranionego polieyanta 
odv.'ieziono do szpitala.

Z  c s c i r a / e t a . .

T rkaz tolerancyjny.
P etersbu rg . (Pet. Ag. tel.). Zatwierdzone przez 

cara uchwały o to le ran c ji religijnej opiewają: P rzcj-

pod ciche, uśp.one niebo wzlatywały wraz ze śmiechem
i krzykiem snopy jasnych iskier, trzepoczących się na 
czarnem tle, niby rój ognistych much. Pani Helena przy- 
stanęia, patrząc z oddali na sylwetki chłopców ubranych 
opięto i na powiewające sukienki dziewczynek, niby 
białe, różowe, mebiesnie rnotyle, lecące do ognia.

Z przeciwnej strony dochodzii cichy chrzęst pasą­
cych się koni i majaczyły w mroku kadłuby powozów, 
wózków i bryczek. Okoio jednej z nich rysowały się 
dwie postacie.

—  Już, już znalazłam moją pelerynkę — mówi' 
jakiś glos kobiecy —  kochanej pani może też chłodno? 
Proszę chustkę, proszę...

—  Ależ niech się sąsiaueczka nie trudzi, nie zi­
mno mi, dziękuję.

—  Słyszała też pani, poaobno zgrał sie w Mona­
co... w towarzystwie...

—  Chodźmy stąd, chodźm y! —  uprowadzając 
Czesię, szeptała nerwowo pani Helena.

Gdyby maićwka trwała jeszcze parę godzin, byłby 
Juliusz Nielubicz wraz z aktorkami całego świata pu­
ścił pradziadowską Dębowę, matka jego wycierałaby na 
starość cudze kąty, z siostrami nmtby się ożenić nie 
chciał...

Na szczęście, wszystkie kosze spiżarniane poka­
zały dna. Roznoszono ostatnie poreye lodów, drobne 
rączki dziecinne nie znajdowały nic, grzebiąc w puałach 
od cukierKÓw, furmani już się wyspali, a na wschodzie 
dała się widzieć wąska, jasna smuga, przeczucie świtu 
nie było więc czasu na dalsze rozrabianie sp*aw pana 
Juliusza, zapierano się bowiem do odjazdu.

(C. d. n.).



ście z praw osław ia na inne chrześcijańskie wyznanie, 
nie pociąga za soną Dynajmniej prześladow ania, ani 
też ujem nych następstw  pod względem  osobistych 
lub obyw atelskich praw , przyczem pełnoletnie osoby, 
przechodzące na inną wiarę, będą uważane za przyna- 
ie :ne do tego wyznania, na które przeszły. W razie 
przejścia jednego z małżonków na inną wiarę, pozostają 
małoletnie dzieci przy dawnej wierze. Gdy oboje mał­
żonkowie zmieniają wiarę, wówczas dzieci do lat 14 
przyjmują nowe wyznanie rodziców, starsze dzieci zo­
stają w dawnej wierze. Chrześcijanom każdego wyznania 
wolno jest przyjętych za swoje niechrzczonych podrzu­
tków oraz dzieci nieznanego pochodzenia, chrzcić we­
dług obrządku własnego wyznania.

Raskolnicy podzieleni zostają na trzy grupy, mia­
nowicie na starowierców, sekciarzy i wyznawców D łę- 
dnych nauk, których wyznawanie podlega karom sądo- 
\v  in. O bie pierw sze grupy otrzym ują praw o publi­
cznych nabożeństw  i pew ne praw a obyw atelskie. 
Raskolnicy wszelkiego rodzaju nazywani są starowier- 
: a ni i, jeżeli nie uznaja zasadniczych dogmatów cerkwi 
. uyusławnej lub też jej niektórych zwyczajów i odpra- 
lają nabożeństwa według własnych dawnych ksiąg.

Religijne gminy sta^ow łerców  i sekciarzy otrzy­
mują praw o posiadania ruchom ości i nieruchom ości. 

Co się tyczy budowy domów modlitwy starowierców 
i sekciarzy oraz zamynania ich, obowiązują postanowie­
nia, wydane dla kościołów .nnowierców. S tarow iercy 
i sekciarze zyskują p raw o zakładania osad i k laszto­
rów. Duchowni tych obu grup podzieleni zostają na 
przełożonych i nauczycieli. Pozw ala się starow iercom  
i sskciarzom  zakładać szkoły tam , gdzie należy do 
nich znaczna część ludności. Szkoły te podlegają kon- 
i uli ministerstwa wyznań. Zakaz drukow ania  i zaKia- 
! iiiia siarow ierczych  książek religijnych znosi s'ę, 

Co do małżeństw mieszanych są starowiercy i sekciarze 
postawieni na równi z innemi wyznaniami. Prowadzenie 
ksiąg metrykalnych powierza się duchownym starowier- 
ów i sekciarzy pod nadzorem władzy lub gmin. Dla 

obu grup będą zakładane osobne cmentarze.
Kierownik ministerstwa sprawiedliwości otrzymuje 

po lecerie  w ydania w e właściwym czasie zarządzeń 
w celu ulżenia losu osób, skazanych za religijne 
przestępstw a, przyczem  k ara  może być złagodzoną 
lub zupełnie zniesioną. Co się tyczy wyznania inno­
wierców, komitei ministrów uchwalił usunąć istniejące 
ograniczenia.

Dla otwierania domów modlitwy wymagane jest 
tylko pozwolenie dotyczącej władzy duchownej. P rzy­
m usow e zam ykanie k iasz .o rów  rzym sko-katolickich 
w K rólestw ie Polskiem  ustaje, skoro  tylko nowe 
po stanow ienia w ejdą w życie. Nauka religii innow ier­
ców odbywa się w e wszystkich zakładach naukowych 
./ języku ojczystym . Komitet ministrów uchwalił dalej 
casięgnąć najwyższego zatwierdzenia, abv rzym.-katoli- 
ckim duchownym, którzy ukończyli seminarya duchowne, 
ale nie złożyli jeszcze prz »pi ar tgo egzaminu w języku 
rosyjskim, wolno było piastować urzędy duchowne 
w rzymsko-katolickich dyec jzyach.

U m orzenie zaległości chłopom .
P etersburg . (Pet. Ag. tel.) Carski ukaz przyznaje 

chłopom pewnej liczby gubernij nowe ulgi przez odpi­
sanie zaległości, powstałych podczas spłacania pożyczek, 
które udzielone zostały z powodu nieurodzaju, począw­
szy od r. 1867 aż do urodzin następcy tronu. „Torgo- 
wo-Promyszlennaja G azieta“ oblicza, źe wysokość da­
rowanych długów wyniesie 75 milionów rubli. (Ta ulga 
sprowadza się Jo  minimum, bo tych zaległości rząd 
i tak by nie odebrał. Przyp. Red.)

Przebieg  św iąt w caracie.
Petersburg . (TEK.) Procesya naokoło cerkwi św, 

Izaaka odbyła się w nocy z soboty na niedzielę Wiel 
kanocną pod osłoną wojska bez wypadku. Wojsko two­
rzyło zamknięty łańcuch naokoło cerkwi. Zebrało się 
stosunkowo mało publiczności. Noc Wielkanocna minęła 
cała spokojnie.

P etersburg . (TBK.) Petersburgska Agencya tel. 
donosi: Onegdajszy i wczorajszy dzień świąteczny mi­
nęły zupełnie spokojnie. Przy pięknej pogodzie przecha­
dzały się po ulicach-tłumy ludności. Nigdzie nie zaszła 
potrzeba wkroczenia policyi.

Sporządzanie bomb.
P etersburg . (Pet. Ag. tel.) Wczoraj rano w domu 

I. 16 przy ul. Izmaiłowskiej nastąpił wybuch podczas 
sporządzania bomb. Jeden z mieszkańców jest lekko, 
drugi ciężko ranny.

Postanow ienia carskie, m iauow ania i odznaczenia.
Petersburg . (TBK). Ukaz carski powołuje na- 

miestniKa Kaukazu hr. W oroncowa-Daszkowa do Rady 
państwa i mianuje go członkiem rady ministrów i ko­
mitetu ministrów. Sekretarz stanu Norde otrzymał roz- 
kaz zastępowania namiestnika na posiedzeniach tych in- 
stytucyj.

Daiej powołał car z okazyi świąt Wielkanocnych 
do Rady państwa gen. adjut. Crippenberga oraz sena 
torów Kangacena Łazarewa, pomocnika ministra skar­
bu Oboie.isKiego, pomocnika ministra sprawiedliwości 
Schnemana, marszałka szlachty guD, tulskiej Arseniewa.

Order Aleksandra Newskiego otrzymali: am basa­
dor w Wiedniu ks. Urussow i prof. Martens.

Car ułaskawi! oficerów skazanych na więzienie 
z powodu strzału kartaczow'ego podczas uroczystości 
Jui danu, oficerów artyleryi: Dawidowa, Kartowa i Rotha 
i zamienił im karę twierdzy na areszt na odwachu 3— 4 
miesięczny z ograniczeniem niektórych praw służbowych.

Ogłoszony onegdai ukaz tolerancyjny odnośnie do

lamaitów, postanawia, że odtąd nie wolno ich w aktach 
urzędowych nazywać kacerzami i poganami.

P etersburg . (Pet. Ag. tel.) Kierownik ministerstwa 
sprawiedliwości Manuchin został mianowany ministrem 
sprawiedliwości.

Petersburg . (Tel. pryw.) Zarządzający ministeryum 
marynarki Avellan mianowany został admirałem z. pozo­
stawieniem na stanowisku jen. adiutanta. Wiceadmirał 
Stark mianowany starszym „flagmanem". Były dowódz- 
ca krążownika „Nowik“ i pancernika „Sebastopol" kapi­
tan Essen, otrzymał order św. Jerzego kl. IV, a prezes 
głównego sądu morskiego admirał Piłkin odznaki bry­
lantowe do orderu Aleksandra Newskiego.

Pożar m uzeum .
M oskwa. (Pet. Ag. tel.) W muzeum politechnicz- 

nem wybuchł onegdaj wielki pożar; ogień powstał na 
IV piętrze i zniszczył oddział architektury oraz rozsze­
rzył się na oddział fizykalny, bibliotekę i oddział rolni­
czy. Szkody ogromne. Zbiory, które miały wartość wie­
lu milionów, były uDezpieczone ogółem zaledwie na
loO.OOO rubli 1

W O J?  N A .
Z widow ni m orskiej.

Hongkong. (Biuro Reutera), Parowiec „Stettin" 
widział we wtorek w nocy w zatoce Hongkong 30 do 
40 okrętów floty bałtyckiej; na poKtadach ich oył na­
gromadzony węgiel Eskadra dała sygnałami rczkaz 
statkowi ,<Stettin“, aby stanął i zadała mu szereg py­
tań. Eskadra była gotowa do odpłynięcia na pełne morze

Londyn. (TBK). Do „Daily Teleg’-." donoszą z Tokio, 
źe przypuszczają tam, iż dziś albo jutro nastąpi połą­
czenie obu eskadr rosyjskich.

Do tegoż pisma donoszą z Hongkongu, że okręt 
, Brandomb" widział dwa okręty wojenne i jeaen wę 
głowy na północ od Suatou, Przypuszczają, źe były to 
okręty japońskie.

Lonayn. (TbK). Korespondent „Daily Mail“, któ­
ry wrócił na łodzi rybackiej z zatoki kamrańskiej do 
Saigonu, donosi swemu pismu stamtąd, źe jesl uzasa­
dnione przypuszczenie, że a d m i r a ł  R o ź e s t w i e ń s k i  
u d a ł  s i ę  k u  w y s p o m  F i l i p i ń s k i m ,  a ż e b y  t a m 
s i ę  p o ł ą c z y ć  z o k r ę t a m i  p r z y b y ł y m i  z Wł a -  
d y w o s t o k u  p o d  d o w ó d z t w e m  a d m i r a ł a  S k r y -  
d ł o wa.

Tsingtau. (B. Reutera). Okręty eskadry bałtyckiej
razem z trzecią eskadrą znajdują się koło wyspy Haman.

Paryż. (TBK). Dzienniki dowiadują się z Saigonu, 
że flota Rozes*wieńskiego udała się ku Filipinom, ażeby 
stamtąd przez Ocean Spokojny dostać się do Wlady- 
wostoku.

Saigon. (Ag Havasa). Eskadra admirałć Roze-
stw‘‘‘ńskiego przebywr po za obrębem wód terytoryal- 
nych kc.‘o D aiot, o 40  mi! na północ od zatoki Karn- 
ranh i zatoki BanghaL Rosyjskie, tHAreieckk i angielskie 
transportow ce znajdują się jeszcze koro przylądka St. 
Jacąues i kolo ujScH izeki oaiguir. Eskadra kochmduń- 
ska znajduje się w pogotowiu, aby przeszkodzić ewen­
tualnemu naruszeniu neutralności francuskiej.

Japońsk ie  rodzie podw odne.
Londyn. (Tel. wt.) „Daily News“ dowiaduje się 

z T o k io : Pięć lodzi powodnych, jakie Japonia przed
pół rokiem w Ameryce zakupiła, znajdują się w drodze 
na morzu południowo-chińskiem. Specyalna flotylla eskor­
tuje transportowce, na których te łodzie się znajdują. 
Wszelkie okręty handlowe są zdaia trzymane od tych 
transportowców.

Raporty Liniew i. za.
Petersburg . (TBK.) Gen, Liniewicz telegrafował 

do cara d. 29 z m., że wojska rosyjskie zaatakowały 
Japończyków koło stacyi Tunghuzian, spędziły ich ko 
lejno z 5 pozycyj i obsadziły tę stacyę.

Minister Wittek dymisjonowany.
W iedeń. (TBK.) „Wiener Ztg." ogłasza odięczne 

pismo najwyższe do bar. Gautscha, przyjm ujące dymisyę 
m inistra kolei d ra  H enryka W itlka i puw ierzające 
kierow nictw o tego m inisterstw a szefow i sekcyi Lu­
dwikow i V rbiei Następnie drugie pismo odręczne do 
Wittka, w ktćiem  monarcha zgadza się na przeniesienie 
ministra w stan spoczynku i wyraża mu uznanie i naj­
gorętsze podziękowanie za wieloletnią, pełną poświęcenia 
działalność, która w historyi austryackiego kolejnictwa 
wypełnia zaszczytną kartę.

M ianow ania i p rzen iesien ia  w sądow nictw ie.
W iedeń. (TBK.) „Wiener Z tg.“ ogłasza: Kiero­

wnik ministerstwa sprawiedliwości p r z e n i ó s ł  adjun- 
któw sądow ycn: Henryka Jasińskiego z Grybowa do 
Podgórza, Andrzeja Siaduta z -Łańcuta do Kęt, Kazi­
mierza Albrychta z Tyczyna dc Dębicy, Tomasza Czer­
wińskiego z Chrzanowa do Grybowa, Bronisława N o­
wińskiego z Jaworzna do Chrzanowa. Józefa Kolousza 
ze Żmigrodu do Wadowic, Stanisrawa Stokłosę z Za­
kliczyna do Brzeska; —  nadał adjunktom sądowym 
z okręgu krakowskiego wyższego sądu kratow ego: 
drowi Ludwikowi Lipińskiemu posaaę adyunkta sądowe­
go w Wieliczce i Adamowi Bnlińskiemu posadę adjunkta 
sądowego w Jordanow ie; —  z a m i a n o w a ł  adjunkia- 
mi sądowymi auskultantów : Kazimierza Pawłowskiego 
dla Ropczyc, Dominika Pawłowskiego dla okręgu kra­
kowskiego wyższego sądu krajowego, dra Tadeusza 
Flisa dla Jaworzna, Alojzego Bojdeckiego dla Łańcuta, 
Kazimierza Wacławowicza dla Żywca, Władysława Ku­

śnierza dla Tyczyna, dra Karola Gniewosza dla 
nowa, dra Maksymiliana Meissa dla Żmigrodu, dr 
gusława Chrzana dla Krościenka, Władysława E> 'in’ 
dla Zakliczyna, dra Stanisława Bartmanna i drc 
Bieleckiego dla okręgu Krakowskiego wyższf 
krajowego.

Awans majowy.
W iedeń. (TBK). „Dziennik rozporządzę; 

mii og łasza: Cesarz mianował: generał poruczn
Ottona generałem kawaleryi, podpułkownika arc 
Ferdynanda pułkownikiem w 27 p. p., majora ai 
tra Ferdynanda podpułkownikiem w 59 p. p

Dalej prócz generałów różnego korpu: 
nych zostało: pułkownikami 61 podpułkownik 
11 w korpusie sztabu generalnego, 3 w szt 
nieryi, 32 w piechocie, strzelcach i p.onieracli, 
waleryi, 6 w artyleryi polowei, 1 w artyieryi n 
i 1 w etacie armii; podpułkownikami 82 majorów, 
nowicie 10 w koipusie sztabu generalnego, 4 w 
inżynieryi, 46 w piecnocie, 5 w konnicy, 5 w a 
polnej, 3 w artyleryi fortecznej, 2 w odaziat- 
tarnych, 5 w stanie armii, oraz majer pcłfi 
Krahl, przydzielony do świty arcyks. L ec ; *  
to ra ; majorami 117 kapitanów lub r 
mianowicie 2 w przybocznej gwardyi łuczr,u.. 
giersklei gwardyi przybocznej, 15 w korpi 
generalnego, 3 w sztabie inżynieryi, 64 w piei.
8 w kawaleryi, 10 w artyleryi polnej, 4 w artyleryi 
tecznej, 10 w stanie armii, prócz tego rotmistrz 
w rezerwie hr. Thun-Hohenstein wielki łowczy c 
mianowany majorem poza służbą. Dalej miano 
w korpusie sztabu generalnego 11 kapitanć 
w sztabie inżynieryi 5 kapitanów I kl,, w pieci 
kapitanów 1. kl., oraz 149 kapłanów  11 kl., 22£ 
czników, 222 podporuczników; w konnicy 25 ta 
strzów 1 kl., 37 rotmistrzów II kl., 50 porucznil 
6 podporuczników; w artyleryi polnej 18
I kl., 28 II kl., 28 poruczniKÓw, 14 podporuc.. 
w artyleryi fortecznej 13 kapitanów 1 kl„ 12 kap:
II kl., 8 poruczników, 2 podporuczników; w tab,.
6 rotmistrzów I kl., 7 II kl., 1 porucznik, 1 podpui 
czn ik ; porucznik w rezerwie Ottun ks. W hdisch-Grr 
mianowany lotinistriem  U kl. w rezerwie.

W marynarce wojennej m ianowano: 3 kap 
okrętów liniowych, 9 kapitanów fregaty, 8 kapi 
korwety, 14 poruczników okrętu liniowego I k 
II kl., oraz 16 chorążych okrętu liniowego.

M ianow anie.
W iedeń. (TBK.) „Wiener Z tg.“ ogłasza: Ministt 

oświaty zamianował dyrektora szkoły wydziałowej Bt 
nedyktynek w Przemyślu, Józefa Stachyraka, n y c . e -  
lem religii rz. kato) w szkole realnej w Krośnie.

C iągnienie.
Wiedeń- (TBK.) Przy wczorajszem ciągnieniu lo 

sów państwowych z r. 1860 główna_wygrana^6p;L02.C 
koron “padła na los serya 5 .43<? nr. !Ć, wygra
100.000 kor. na los ś. 7,261 ni. 5, wygrana bC.Of 
kor. na los s. 17 997 nr 17, wygrane po 20.000 ko 
na los) s. 7.261 nr. 14 . s. lz.,511 nr. 7

Przebieg  1 maja.
KraKów. (Tel. pryw.) Wczoraj z p „ ..o ćc  jwk: 

socyalistycznego odbyło s'ę przy licznym udziale 
madzenie ludowe w Ujeżdżalni Taigoskiepo przy 
skiej. Przewodniczył p. Misiołek. Referat o pr? 
Dorczem, ochronie robotnikow i 8 godzinnym ć 
cy wygłosił p. Tadeusz Bobrowski, referat o i 
rodowej solidarności proleta-yatu poseł Daszyńs

Uchwalono następnie rezoiucyę z wyrazami s 
i braterstwa dla polskich i rosyjskich robotnik' 
cząi_ych z caratem,

K raków . (Tei. pryw.) Mimo swieta roDot; - 
wczoraj d. 1 maja wyszły wszystkie krakowskk 
niki z wyjątkiem „Naprzodu" i „Nowin".

T ryest. (TBK.) Z okazyi 1 maja odbyło się \ 
raj na wielkim piacu zgromadzenie robotników włc 
a równocześnie zgromadzenie około 600 robo' 
słoweńskich. Po popołudniu wszystkie sklepy byl 
knięte. Policya aresztowała pewne indywiduum, 
rozrzucało odezwy anarchistyczne pomiędzy robot 
a nadto trzy osoby, które namawiały uczmów t 
szczenią szkoły. Nauk? w szkołach odbywała sit 
w:dłowo.

T ulon. (TBK.) Wczoraj przyszło tu do s ‘arci 
•między manifestantami a rouotnikan i, którzy nie 
chali pracy w arsenale.

Paryż. (TBK.) Wczoraj w Paryżu wszędzie 
wano. Na giełdzie robotniczej odbyło się tylko , 
zgromadzenie w sprawie 8 godzinnego dma roboezs.
Z Brestu, Si. Etienne i kilku innych miast donoszą, 
tam nie pracowano. Przyszło też tam do nieznacznyc 
manifestacyj.

W iedeń. (TBK.) Wczorajszy spacer robotniczy 
w Praterze miai z małymi wyjątkami spokojny przebieg 
Wzięło w nim udział do 50.000 ludzi. W samym Pra­
terze skonfiskowała policya dwie chorągwie z naDisami 
na rzecz 8 godzinnego czasu pracy.

W iedeń. (JBK.) Wczoraj we wszystkich dzielni­
cach odbyły się zgromadzenia rouotnicze; przebieg ich 
był zupełnie spokojny.

Strajki,
Chicago. (TBK.). Z powodu strejku woźniców 

wytoczono pioces dwunastu przywódcom robotników.
Lonayn. (Tel. wł.). Z Chicago donoszą, że poc- 

czas strajku woźniców wszelkiego rodzaju przyszło do 
zaburzeń i starć z policya, wobec czego musiała wkro 
czyć milieya, Dano strzały, przyczem 5 osób zostało
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wiele osób rannych. Zachodzi obawa pc 
;h krwawych zaburzeń.

Praga, (TBK.). Wielka część woźniców ciężaro- 
ń rozpoczęła wczoraj strajk. Strajkujący przeszka- 
ją innym woźnicom, chcącym pracować i przecinają 
uprząż.

Zjazd Gołuchowskiego z Tiitonim.
Wenecya. (TDK.). Hr. Gołuchowski zwiedzał 

onegdaj przed południem przez dwie godziny w towa­
rzystwie Tittoniego mięozynarodową wystawę sztuki, 
poczem w pół do 3, pożegnany serdecznie przez Titto­
niego, odjechał do Wiednia.

Wiedeń. (TbK.). Minister spraw zagranicznych 
hr. Gołuchowski powrócił wczoraj do Wiednia.

Rewizya procesu królewieckiego.
Berlin. (Tel wł.) Przed sądem Rzeszy w Lipsku 

rozpoczyna się rewizya głośnego procesu Królewie­
ckiego o zdradę sianu. Jak wiadome, kilku studentów 
rosyjskich z inieyatywy rządu carskiego za przemycanie 
zakazanych pism do Rosyi otrzymało ciężkie kary. Pro­
ces ten wywołał protesty w parlamencie Rzeszy przeciw­
ko postępowaniu rządu pruskiego i niemieckiego.

Sprawa marokańska.
Londyn. (TBK.). Korespondent Biura Reutera 

angerze miał rozmowę z posłem hr. Tattenbachem, 
órej wynika, że polityka niemiecka dąży do spro- 
enia stanu, jaki istniał przeć konwencyą angielsko- 

^uską.
Zbliżenie angle*sko-francuskie,

Paiyz. (TbK.). Po południu w niedzielę złożył 
1 Edward wizytę I oubetowi w pałacu Elizejskim 
ozostał pół godziny. Następnie Loubet rewizytował 

zabawił u mego kwadrans. Później król przyjął 
.sse go, który był u króla przez 20 ininut.
Król angielski wręczył admirałowi Fournierowi, 

przewodr czył komisyi huliskiej, wielki krzyż 
eru św. Michć.ła ; Jerzego.

Paryż . (TBK.). Prezydent Loubet dal wczoraj 
eczorem na cześć krćła angielskiego obiad. Toastów 
e 1*7 głoszono. ^omieazj' gośćm znajdowali się także 

basadorow>e n emiecki i austryacko-węgierski.
Paryż. (TBK.). Król angielski urządził wczoraj 

wycieczkę do Wersalu.

Spraw? kreteńska.
Kanea. (TBK ). Konsulowie wezwali rząd, aby 

usunięto wszystkie sztandary greckie z gmachów pu­
blicznych i zastąpiono je kreteńskimi. Gdyby rząd temu 
żądaniu odmówił, wojska międzynarodowe same prze­
prowadzą usunięcie tych sztandarów. Krążownik angiel­
ski ’„Venus“ odpłynął z Kanei z 70 żołnierzami wojsk 

liędey mrrouowych na pokładzie do Pyigo, celem uwol- 
’w ;z żandarrrfew -wziętych do niew ól przez powstań­

ców w potyczce pod Vukolia.

iac i  b i e ż ą c a

Spisek wojskowy.
Paryż. TbK.) Śledztwo w sprawie spisku już

ukończone.. Oskarżeni staną pized pohcyą poprawczą
pod zarzutem .nakłaniania do sprzysiężenia i przywła- 
fczenia sonie a^nunicyi wojennej.

i dy generalne francuskie.
iK .) Wczoraj otwarto rady generalne; 
lięło uchwały na rzecz rozdziału ko-

W Marsylii rada generalna nieba-
posiedzeuia zamknęła je z powodu

Roosevelt chory?
Springs (w stanie Golorado). (TBK.). 

|u  uporczywie pogłoska, że prezydent 
lory, jednakowoż jego prywatny sekre- 
kmu i oświadcza, że prezydent tylko

Wypadki i katastrofy.
J(w stanie Texas). (TBK.) Onegdaj szalał 
I ulewą i gradem. V*iele budynków zawaiilo 

Meksykańczyków zginęło.
(TBK.). Dzienniki aonoszą, że skutkiem 
(lał w Texas, przeszło 100 osób zginęło, 

zostało zranionych, 
kk. (TBK.). Donoszą z Oklahomy, że 
kopalniach nastąpił wybuch, wskutek 

fab straciło życie.

Wiadomości krakowskie.
v. (Tel. pryw ). Towarzystwo tatrzańskie 

Jgdaj walne zgromadzenie. Celem uczczenia 
'alerego Eliasza uchwalono nazwać jego nazwi- 
nię Konczystą w dobnie Kościeliskiej. Drugim 

fezesem wybrano Jana Kwiatkowskiego, uzupeł- 
wydział i uchwalono zaciągnąć pożyczkę 80.000 

na budowę schroniska przy Morskiem Oku, tudzież 
utworzyć nowy oddział Babiogórski.

Kradzież w urzędzie pocztowym.
T ryest. (TBK.) Nieznany sprawca włamał się 

wczoraj do urzędu pocztowego, rozbił żelazną kasę, za­
orał jednak tylko nieznaczną gotówkę i marki, wyrzą­
dzając szkodę 400 -  500 koron.

Spostrzeżiiei&m .jneteoroł«t*i>//,oe (z o o ser1.'.’a* r 
ryum astronom . Politechniki) w u. 1 maja b. r.:
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Zmienne zachmurzenie, 
nieznaczny deszcz, 

a na  d z i ś :  —

•423-0 '4 1 1 -5  

popołudniu po

— O sobiste. Lekarz dr. Mieczysław Świtalski powró­
cił i rozpoczął praktykę.

—  Mianowania i przeniesienia. W okręgi dyrekcyi 
lwowskiej kolei państwowych przyjęto Aleksandra So- 
potnicKiego, jako wolontaryusza dla oddziału kontroli 
dochodów w dyrekcyi we Lwowie; mianowano aspiran­
tem Kazimierza Zielonkę, wolontaryusza w warstatach we 

‘Lwowie i przeniesiono manipulantki: Stefanię Leurmann 
z Jarosławia do Lwowa, Emilię Przybyłowską ze Stryja 
do Drohobycza i Maryę Loteczka z Drohobycza do 
Lwowa.

Dyrekcya porzt i telegrafów przeniosła asystentów 
pocztowycn: Aleksandra Dutkę z Rzeszowa, Wiktora
Bronisława Żmudzińskiego z Tarnobrzega i Stanisława 
Jakubowskiego z Rawy Ruskiej, do Krakowa.

— W 111 rocznicę zwycięstwa bohatera Warszawy 
Jana Kilińskiego odbyło się onegdaj staraniem Tow. im. 
Kilińskiego uroczyste nabożeństwo w katedrze ornrań- 
skiej, przy udziale okoto dwustu ko-poracyj i stowarzy­
szeń lwowskich i prowincyonalnych. Poaczas nabożeń­
stwa ks. arcyb, Theodorowicz dokonał poświęcenia 
sztandaru Tow. polskiej młodzieży rękodz:elniczej. Sztan­
dar ten, wykonany -w pracowni p. Komunieckiej, przed­
stawia po stronie białej obraz Matki Boskiej Często­
chowskiej z napisem „Królowo Polska wiedź nas do wol­
ności", na stronie amarantowej zaś wyhaftowany iesr 
biały orze! w locie, a pod nim napis „Wzleć biały orle, 
wzięć". Na szarfach białej i amarantowej pod nazwą 
Tow. widnieje postać Kościuszki i herb Polski. Drzew­
ce sztandaru zakończone jesi grotem, przedsl iwiającym 
popiersie Jana Kilińskiego piojektu p. Nikodema Sznaj- 
dra, tut rzeźbiarza. Części bronzowe sztandaru wykonał 
p. Wilczyński.

Arcypasterz, wbijając pierwszy gwóźdź do drzew­
ca sztandaru, wygłosił gorącą patryotyczną przemowę.

Z kolei wbgali gwoździe chrzestni rodzice, mię­
dzy innymi pp. Małachowscy, Michalscy, Ciuchciński, 
Szemeiowska, dyr. Nikorowicz, Laura Dąbrowska i w. 
in. Oprócz tego wbiły gwoździe prawie wszystkie 
obecne towarzystwa i korporacye. ■ - -

Po ukończeniu uroczystości ruszył pochód ku par­
kowi Kilińskiego pod pomnik bohatera. Wśród kilku­
dziesięciu sztandarów, wśród których wyróżniał się 
piękny sztandar świeżo ochrzczony, niesiono wieńce 
z różnymi napisami na cześć Kilińskiego.

Pod pomnikiem Kilińskiego ustawiły się deputa 
cye, a do zgromadzonych przemówił p. Baczyński, po­
czem towarzystwa trzykrotnem pochyleniem sztandarów 
oddały hołd bohaterowi. Imieniem Tow. im. Kilińskiego 
w Stanisławowie przemówił p. Oskar Domiczek, zaś 
imieniem artystów p. Woleński, kreśląc w ciepłych 
słowach idee, którym służył Kiliński.

Uroczystość zakończyła się wieczorem w Gwie- 
ździe, gdzie członkowie stowarzyszenia odegrali sztukę 
w 5 aktach pt. „Jan Kiliński".

— „1 M aja“ w e Lwowie. Dzień |  maja obchodziła 
wczoraj uroczyście partya socyalno-demokratyczna. 
Głównym punktem programu było zebranie ludowe na 
piacu Gosiewskiego o godz. 11 ej przedpołudniem.

Na godzinę przed 11-tą wypełnił Się piać olbrzy­
mim tłumem. Na wysokiej trybunie z lewej strony wi­
dniała o'brzymia umajona czerwona łopata z napisem : 
„Partya socyalno-demokratyczna", z wysuniętego przed 
sam front stolika mówców zwieszała się czerwona za­
słona z napisem „Proletaryusze wszystkich kraiów łącz­
cie się", stoł prezydyałny nakryty czerwonem, stół dla 
reprezentantów władzy zielonem suknem.

O godz. 11-ej rozpoczęło się zgromadzenie. Złą­
czone cnóry roDotniczy i drukarzy odśpiewały „Cześć 
pracy", „Pieśń majową" i „Marsyliankę", poczem zabrał 
głos p. Hudec. Podnosząc znaczenie „1 maja" dla ogó­
łu robotników, mówca zaznaczył, że w dniu tym zasy­
łają robotnicy bratnie pozdrowienie wszystkim walczą­
cym pod tem samem hasłem, a ze szczególnem uczu­
ciem do braci, walczących pod uciskiem „białego cara". 
Jcżek każdego roku — mówił mówca — zasyłamy im 
serdeczne współczucie, czynimy to tem bardziej 
w tym roku, gdy ruch porzucił ciasne granice konspiracyi, 
wyszedt na ulicę i demonstruje przeciw uciskowi. Pola­
ła się arew nasza serdeczna. Musimy wyrazić cześc za 
ich ofiarność, cześć za ich bohaterstwo, cześć za to, że 
dali dowód, iż najstraszniejszy ucisk nie zdo*a ugasić 
ducha swobody. Czekamy z zapartym oddechem, co 
przyniesie przyszłość a w miałę sił przyjdziemy im z po­
mocą. Przemówienie zakończył mówca okrzykiem „Niech 
żyje socyalna-demokracya, oswobodzicielka narodów!"

Następnie dokonano wyboru prezydyum,, w skład 
którego weszli: pp. Lisiewicz, Saiamander i Woźniak, 
na sekretarzy powołano p p .: dr. Wyrostka i inż. Haus- 
nera, poczem z porząaKu dziennego referował p. Na- 
cher o 8 godzinnym dniu roboczym i ustawodawstwie 
ochronnem. omawiając stosunki klasy robotniczej . iei

socyalna demo- 
, Precz z cara- 
żyje Republika

żądania. Referat o powszechnem prawie wyborazem 
przedstawi! następnie dr. W yrostek a p. Hankiewicz-C 
mówił o braterstw ie ludów. Nakoniec dr. W yrostek od 
czy tai dwie rezoiucye, jakie w tym dniu przed łożone. 
na wszystkich zgrom adzeniach ludowych. Zgrom adzenie 
przyjęło je jednogłośnie. Rezoiucye te w kilku miejscach 
„obcięte" zostały na miejscu przez kom isarza policyjnego

Po przyjęciu rezolucyi przemówił jeszcze p. Lisie­
wicz, poczem wśród dźwięków „C zerw onego Sztandaru11 
rozwinął się olbrzymi około 10.000 głów liczący po ­
chód, w którym niesiono tablice z napisami w języku 
polskim, ruskim i hebrajskim: „P rócz z caratom 11, ,,.\a j 
żyje wilna Ruś-Ukraina11, „N iech żyje 
kracya“ , „N iech żyje braterstw o ludów1 
tem ", „N iech żyje 1 m aja", „Niech 
polska", i in.

Ul. Kochanowskiego, B atorego, pl. Maryackirri 
i ul. Karola Ludwika przeszedł pochód i staną! pod 
gmachem teatru miejskiego. Tam  rozwinięto sztandar 
czerwony i olbrzymi sztandar czarny z napisem „Chwaia 
poległym pod caratem  a po przemówieniu p. Nachera 
pochód się rozwiązał.

D rugą częścią program u była zabawa ludowa na 
polance pud Kopcem Unii Lubelskiej, gdzie wśród tań ­
ców, produkcyi kapeli narodowej itd. zabaw iano się do 
zmierzchu.

Cały obchód m.ał przebieg zupełnie poważny i spo 
kojny. W obawie dem onstracyi skonsygnow ala poheya 
wszystkich żołnierzy policyjnych, w dziedzińcu dyrekcyi 
poiicyi biwakowały przez cały dzień dwie kompanie 
piechoty, jedna zaś kom pania by!a w pogotow iu w dzie­
dzińcu koszar policyj konnej.

—  T rz ec i m aja. Staraniem  Kół lwowskich T. S L. 
urządzony w naszem mieście obchód uroczysty 114 ro ­
cznicy konstytucyi 3 Maja rozpocznie się pobudką Ka 
peii Narodow ej o godzinie 7 rano. O  godzinie 10 o d ­
będzie się uroczyste nabożeństw o z kazaniem  w rzym - 
kat. kościele katedralnym , Doduzas k tórego Gal. T o ­
warzystwo Muzyczne w ykona odpow iednie utwory.
O  goaz. 12 w południe odegra Kapela N arodow a na 
wieży ratuszow ej wieniec m eloayj polskich. Wieczorem 
o godzinie 7 Uroczysty W ieczór w sali ratuszowej, 
w program  którego  wchodzą miedzy innem i: przem ó­
wienie wstępne delegata T. S. L., odczyt historyczny, 
przem ówienie przedstaw iciela włościan, chór „Echa" 
kw artet T ow arzystw a m uzycznego i dekiam acye. W stęp 
bezpłatny za zaproszeniem , k tóre otrzym ać m ożna w biu­
rze Galie. Kasy Zaliczkowej (ul. H etm ańska 12).

—  Pielgrzymka uczn;ów polskich d o . Rzymu w po­
wrocie zw iedzała w piątek 3olonię, w sobotę była 
w Wenecyi, a dzisiaj rano zdrow o pow raca do kraju.

—  W Kole literacko-artystycznem odoyło się w so ­
botę wieczorem wspólne święcone. W uroczystości 
wzięło uaział przeszło 120 osób, w gronie uczestników 
uroczystości zasiadł ks. arcybiskup Teodorow icz. Po 
uroczystości zrobiono składkę na uczniów z Królestwa 
Polskiego i zebrano 110 kor. 64 hal.

— W T ow . s łrze leck iem  zebrała się bardzo skromna 
garstka osób onegdaj w południe, celem złożenia sobie 
życzeń świątecznych. Zebranych powitał wiceprezydent 
m iasta p. Michalski. P o  krótkiej pogadance poczęto się 
rozchodzić do dom ów ; było to wspólne święcone w ca­
lem tego słowa znaczeniu „pow yborcze".

—  U siłow ał się  o tru ć . Uczeń krawiecki Arnold -Tu- 
szer, liczący lat 17, postanowił odebrać sobie życie. 
Namoczywszy zapałek w spirytusie, poszedł na piać 
Strzelecki i pod bram ą, wiodącą do pogotow ia Tow 
ratunkow ego, wypił płyn zabójczy. Przechodnie zaw ia­
domili pogotow ie, które po wypiekaniu żołądka prze­
wiozło go do szpitala powszechnego. Życiu desperata 
nie grozi żadne niebezpieczeństwo.

—  Złamanie ręk i. Pani M arya P reunerow a, wdowa 
po inspektorze kolei Karola Ludwika, upadła wczoraj, 
potknąwszy się na chodniku w ul. S taszica i złamała 
sobie ręktj.

~— N ieo s tro żn a  jazda . D orożkarz parokonny nr. 339, 
jadąc ul. O ssolińskich, zawadzi! o latarnię z taką siłą, 
iż dorożka się przewróciła, a jadący nią p. Apolinary 
W oiński z  Jagielnicy wypadł na bruk i potłukł się 
cięzKo. Pogotow ie Tow. ratunkow ego, udzieliło mu
pierwszej pomocy.

—  Bom ba na szynach tram w aju elektrycznego 
u k o Io  godziny 9 wieczór położył wczoraj jakiś pauper 
ślepy nabó ' wojskowy na szynach tram waju elektrycznego 
na placu M aryackim . Silna detonacya byia powodem, 
że po mieście rozeszła się pogłoska o bom bie podło­
żonej na szyny tram w ajj. A conto wczorajszego ob­
chodu robotniczego chciała również o tej porze gro­
m adka pauprów  „dem onstrow ać" pud pomnikiem Mickie­
wicza. Policya jeanak przeszkodziła „dem onstracyi", 
a jeden z niefortunnych „dem onstrantów " został odpro­
wadzony na inspekcyę poiicyi.

—  Sklepik p. Sali Lindner przy ul. Żółkiewskiej pod 
1. 43  rozbito  ubiegłej nocy i skradziono kilka gtów cu­
kru i nieco wiktuałów.

—  Zgubiono. P. Herm an Bombach zgubił w ulicy 
Żółkiewskiej dam ski czarny pas skórzany, nabiiany m o­
siężnym. kółkam i. P. Hieronim Strom ke zgubił w d ro­
dze z nam iestnictwa do ul. Lenartowicza czarny skó r­
kowy pulares, zawierający 60 kor.

— Koniokrady w Jarosławiu skradli ubiegłej nocy 
parę kom wraz z żółtym wózkiem. Konie gniade, klacz 
158 z gw iazdką na czole.

X  Paderew ski chory. „N ew - York Herald" dowia­
duje się z nad N iagary, że Paderewski zachoran sł 
i musiał koncert swó: a. 3-8 cm. odwołać. Kiedy w O n­
tario  we rzw»rn»!t wieczordfn „m i coś trudniejszego,
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nagle poczuł silny ból w tyle głowy i w krzyżach, mi­
mo to doprowadził koncert do końca. W nocy udał się 
fiad wodospad N iigary, tam mu się pogorszyło i ręce 
zesztywniały. Powołani z Buffalo lekarze polecili artyście 
udać się do Bostonu celem radykalnej kuracyi.

Kącik humorystyczny.
Co M oskale chowają.

— Japończyków padło trzystu...
— Pochowaliście?
—  Tak, panie kapitanie, wszystko cośmy przy 

poległych znaleźli!

Wiadomości giełdowe.
Z ta rg ó w  hand low ych

Wiedeń. (Tel. wł.) S p i r y t u s :
Za towar skontyngemowany z dostawą natych­

miastową za 100 HI. płacono kor, 16‘80 do k. 47"— .
Tendencya: bez obrotu.
N a f t a  galicyjska Standard White w całych wa 

gonach z Wiednia K. 36 '50 do K. 37-20. W beczkach 
K. 38-10 do 40-55.

Tendencya: spokojna.
C u k i e r :  Rafinada prima z dostawą natychmia­

stową z Wiednia w całych wag. K. 75'59 do 76-— . 
Rafinada secunda z dostawą natychmiastową z Wiednia w 
całych wagonach K. — Kost kowy prima w skrzy­
niach netto z dostawą natvchrniastową z Wiednia.K 
— •— , w całych wagonach K. -  "— d o — -— beczkanri 
do — .

T endencya ospała.

W iedeń , dnia 1 maja. Kursy giełdy wiedeńskiej: 
Losy a) procentowe: Austr. zakładu kredyt, i oblig. p. 
z r. 1880 3 proc. 310 '— , Austr. zakł. kred. z ob. p. 
z r. 1889 3 proc. 308-— , Towarzystwa żeglugi na Du­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 278’— , Węgierskiego Ban­
ku hip. po 100 zł. 4 proc. 280’— , Pożyczka serbsk. 
norm. po 100 fr. 4- proc. 109 '— , b) bezprocentowe- 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 27-40, Zakl. kredytów, 
dla handlu i przem. po 100 zł. 485"— , G ary zł. 40,
m. k. 158"— , Pożyczka m.łnsbruku 20 zł. 78-— , Lo­
sy m. Krakowa 20 zł. 89-— , Pozyczka m. Lubiany k. 
zł. 66"— , Ofen 40 zł. 165-— , Palffy 40 zł. m. 40
175-— , Czerwonego krzyża austr, tow, 10 zł. 57-50, 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 37-50, Losy fund. arc, 
Rudolfa 10 zł. 65-— , Salma 218 zł. m. kon. 7 5 — , 
Pożyczka salcburska 144 '— , zł. Tureckie oblig. prem. 
kolej po — *— fr. 144"— , Losy komunalne m. Wiednia 
z r. 1874 538-50.

B erlin , dnia 1 maja. Banknoty austryackie 85*35, 
Spirytus — *— j

Frankfurt, dnia 1 mija Austr. kred. 208 -70,
Disconto — ■— , Laura — •— , Koleje państwowe 
— •— , Alpiny — "— . Usposobienie

Paryż, dnia 1 maja. Trzy procent, renta 98 87,

D epesze z targu pieniężnego.

W ie d e ń ,  2 maja. Zamknięcie wczorajszej gieł­
dy popołudniowej notowano: Akcve austr. Zakradu kredy­
towego ó65'25 Akcye vręgier. Zakładu kredyt. 774'—, A k c y e  
Anglo banku 304—, Akcye Unionbanku 543-50, Akcye Lan- 
derbanku 457-— Akcye Bankve-einu 553-50. Al cye Boden- 
credit 1014-— Akcye gal- Banku hipotecznego 54C‘50, Akcye 
kolei państwowych 663-25, Akcye Kolei południowej 90 25 
Akcye Tramway A. —"—, B. — , Akcy1’ kolei E.oethal
432'—, Akcye kolei północnej 5740, Akcye kolei czerniow, 
588—, Akcye Alpiny 533‘60, Akcye Rima Murany' 55450.
Akcye Prag. Tow. żel. 26 o o ------------- Akcye Fabryk broni
623'—. Akc”e tureckie tytoniowe 356'—, Akcy e galic. icarpac. 
Tow. naftowego 1011'—, Oblig. węg. ind 97/75, Renta ma­
jowa 100-50, Austr. Renta koronow a 100-45 Węg. Renta ko ­
ronow a 97’85, 56 1. Listy Tow. kred. ziem. 1 00 --, 4 proc. 
listy Banku nipoteczn. '99'—, 4!/a proc. listy Banku i.ipot. 
101-90, 5 Droc. listy Banku nipoteczn. l t l '5 0 , 4 proc.-listy 
Banku kraj’. 99‘95 4l/s proc. listy Banku kraj. 102' 15, 5 proc 
komunalne ochgacye Baukukra,. 10275, Obligacye propi- 
nacyjr.e 100'10. 4 pro. Gal. poż. kraj. z 1895 r. 100 07,4 prc. 
pożyczka miasta Lwowa 98"50, Losy tureckie 143’50, Marki 
11721, Ruble 25275, Kredyty — Alpiny — , Węgier, 
kred. —'—, Unionbar.k —1 —, Koleje. —"—"

Usposobienie trwale silne. Papiery kolejowe bardziej 
pożądane Akcye Hirtenberg 945 (o 26 koron wyżej.

B e r l i n ,  2 maja. Przy rarnkni eciu wczoraiszern, 
giełdy: Kredvty 209'10, Staatsbabny 1-12-50 Disconto Co- 

landit 188'25,’ Berlin. Tow. handl. i67'90, Laura 267-90, Bo- 
humery 245’— Kolei połudn. wscnodm o-pruska — . Ru­
bel za gotówkę 2 i6' - ,  Koiej warsz.-wied.  ------, Kolej mo­
rza śródziemnego 2075, Kolej M eridionalna 154"90, Losy 
tureckie 136"— Rent? włoska —•—, „Harpener" kopah ia 
węgla 214-40, Koiej Marienburg-MławKa — Konsol ida- 
cye 426"—, Lombardy i6"40, ICoiej Henry 116-75, Niemiecki 
bank narodowy i29.—, Kanada Proferred 14720, />kcye ż e ­
glugi hamburskiej 154'25. Kurs warszawski 215-65, Huta 
„Donoersm ark" 266-50.

T endencya;
dnia 2 maja. Y^czorajsza gie>da wie­

czorna: Ausiryacka renta papierowa 10110, Austr. renta 
srebrna 101'—, Austr, renta złota 101'80 Austr. akcye kre­
dytowe 208‘40, Staatsbahny 142-20. Lombardy 16"50, 4-proc. 
austr. runią koronowa 101’—.

T endencya’ stała.
E ferliffl. 2 maja. 4-proc. węgierska renta złot- 

—•—, węgierska renta koronow a —"—, Austr akcyt k re­
dytowe 208-75, StaatuDahny 142-—, Lombardy 16-40, Discon 
to Comanait 187'50, Ruble 2i6 —.

Tendencya spokojna.
J P a ry iu dnia 2 maja. W czorajsza giełda wieczorna 

4 proc. renta francuska 9876, 4 proc. renta w łoska —"— 
4 proc. hiszpańskie Exterieurs 89'80, Losy ti reckie 134 — 
Nowe tureckie Ccnsole —■—, Ottomany 603 — Deber 
443’—. Chartered 5 0 — Rio-Tintu 15'46. Renta turecka C. 
8S'35, Renta turecka B. —'—, Lancaster —■—, Renta buł­
garska —'—, Renta grecka —

T endencya:

1184 do 11'86, Kukur. ualip :ec 190514 46 do 14"fi8,Ku 
na maj od 14'96 do 14 98. Kukurudza na sierpień c« 
do — , Kukurudza na wrzesień od —'— do - 
pak na sierpień od 24‘— do 24-20.

Pugoda: piękna.

Przegląd fe c n o o ls k l
M IESIĘC ZN IK

PO ŚW IĘC O N Y  PO L IT Y C E  N A R O D O W E J *t 
ORAZ ZA G A D N IEN IO M  ŻYCIA SPO Ł E C Z N E G O  

EKONOM ICZNEGO I  UM YSŁOW EGO

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :  rocznie 12  kor. 
półrocznie €  kor.

A ćl m i n i s t  r  a c y a : ulica Jabłonow skich 1. 9 
w Krakowie. —  Okazowe num ery aa  żądanie wy­
syłane są  bezpłatn ie. 938

i
Nakładem Towarz. Wydawniczego we Lwowie wyszło 
świeżo i jest do nabycia we wszystkich księgarniach 

książka:
ZYGMUNTA WASILEWSKIEGO

ŚLADAMI MICKIEWICZ!
Treść: Szkoły w Polsce a twórczość poetycka.J 

Szkoła w oblężeniu (uniwersytet wileński) — Mjckieyf 
i Słowacki, jako członkowie T gao litewskiego i ziem 
skich. — Psychologia pornysłu „Pana Tadeusza". — O 
w poezyi i v życiu. — Stosunki Goszczyńskiego ze Sl 
wackim.— „Nowy Konrad". — Śladami Mickiewicza.

(Lwów 1905, str. 300). C e n a  k. 3.60.
Prowincyonalni prenumeratorowie „Słowa Pols.Y^ 

g o “ nabywać mogą tę książkę w Admimstracyi pisr 
caszego za 4 kor. wraz z przesyłką pocztową w 
ne spoleconej.

m m m m ® .
NOWY KANTOR 

SŁOW A POLSKIEGO

T arg zbożowy i tow arow y.

IS H d a p e sz t, d. 1 maja. Pszenica na kwiecień 1905 
od koron —'— do —'—, Pszenica na maj 17'98 do 18”— 
Pszenica na październik 1672 do 1674, r.a Kwiecień, od 
—■— do —'—, Zyto na maj od 14'63 do 1462, Zyto 
na październik 13 68 do 13 70, Owies na kwiecień od — — 
do— Owi es  na maj 13'72do 1374, Owies na październik

AS*

WE LWOWIE, UL. TAŃSKIEJ L. 1 (kOG akA 
DEMICK1EJ NAPRZECIW HOT ELU GEORGE*Ą)

MIEŚCI

G Ł Ó W N E  B IU R O  O G Ł O S Z E Ń  O R A Ł 
P R E N U M E R A T Y  SŁO W A  P O L S K IE G O
SKŁAD WSZYSTKiCH WYLAWN1CTW WŁA­
SNYCH TUDZIEŻ SPRZEDAŻ ODDZIELNYCH 

NUMERÓW.
Wydawnictwo posiada we Lwowie trz\ własne Biura:
1) Admimstracyę główną, ul. Chorążcżyzny L 17-19.
2) Kantor Słowa Polskiego przy ul. Tańskiej L 1.
3) Biuro sprzedaży Słowa w Pasażu Mikofó =cha. 
Tylko te Trzy Biura wydawnictwo pigwadii we w<a- 1 
snym zarządzie i za nie w zupełności odpowiaaa.

$1111 93: l i l i i : t l i l i : l i l i i : mm
WYDAWNICTWA SŁOWA POLSKIEGO

w Pasażu Miaolescba i prsy ul. Klementyny Tańskiej 1. 1, róg Akademickiej.

do n a b y c ia  w e w szy s tk ich  keięgraTdaoh, oraa 
w A d m in is tra c ja  „S łow a P o lsk iego", u l. C?ho- ^  
rąż esy z n a  17 —19 i w e w łasn y ch  k a n to n
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Beniowski hr. M. A. DZIENNIK PODRÓŻY! ZDA­
RZEŃ na Syoery;, w Azyi i Afryce ze wstępem Ant. 
Potockiego, 4 tomy. Cena zniżona . . K. 1‘—

Blicher Clausen J. STRYJ FRANIO, powieść z ży­
cia d u ń s k i e g o .................................................. K. 170

Compain L. M. PRZEBOJEM, powieść przekład 
z francuskiego Br. Neufeldówny . . K, — 60

Daudet Alfons. NOWELE Z CZASÓW OBLĘŻEŃ Y 
PARYŻA. Czyt. Polsl.a . . . . K. —-60

Dickens Charles. I. NOC WIGILIJNA. 11. DZWONY 
orzfckiad z angielskiego . . . . K. —'60

D o/le Conan. CZERWONYM SZLAKIEM, powieść.
' kum. z a.ig. Br. Neufeldówna. Lwów 1903 K. —'60 

Gąsiorowsk: Wacław. HURAGAN, powieść history- 
—n« z t-Doki napoleońskiej, w 3 tomach. Wyd. H. 

l w ó w  1903 ł . 6'—, w ozdob. upr. . . K 7’80
Gąsiorowski Wacław. ROK 1809, powieść history­

czna z epoki napoleońskiej, w 2 tomach Wvd. 11. 
Lwóv, .903 K. 4- w ozd. opr. . . K.' 4’60

Głąbiński Stanisł. Dr. ZAMa CH NA UNIWERSYTET
» POLSKI WE LWOWIE, Lwów 1902 . K. 1
Głąbiński Stanisław  Dr. LUDNOŚĆ PC_________ 5 POLSKA W GA-

L1CYI WSCHODNIEJ. Referat wygłoszony na 1-ym 
wiecu narodovvym we Lwowie . . K. 1-—

Go. kij M. OPOWIADANIA, wolny przekład z rosyj­
skiego. T reść : Włóczęga, M ałżeństwo Orłowie, Ża-
zu b rin a  K. —.60

Ghl ,z łcki Art. WIĘKSZOŚCIĄ, pow. współtz. Lwów, 
1902 K. 2”— w ozd„bnej ońrawie . . K. 2’60

H auch C. TAJEMNICA PEWNEJ RODZINY POL
SKIEJ. Z oryg. duńsk. przeł. J. Klemensiewiczowa, 
Lwów, 1903. K. 1.20, w pzd. oprayrie . K. 1‘80

em a

6 ł\»

Heryng Zygmunt. LÓG1KA EKONOMII Żasadnicze 
pojęcia ekonom iczne ze stanowiska nauki o energii. 
Cena K, 5 '^ ,  dla prenumeratorów . . K. t —

Hobso. Jan A. ROZW ÓJ KAPITALIZMU WSPÓŁ­
CZESNEGO. Z oryg. angielskiego na język polski 
przeł. H. L. Cena K. 6 25, dla prenum. . ra 4 '—

H&frrtanowa Klementyna z  Tańskich. WYBÓR 
DZIEŁ, tomów 6, wstępem opatrzył dr. Piotr Chmie­
lowski, Cena znizona . . . . K. 3‘—
w ozdob opr. w 3 tomach . . . K 4-8G

Jeż T T. (Zygmunt Miłkowski) iRYHOR SERDE­
CZNY, powieść, 2 tomy. Z dodatkiem szkicu: Je­
den z wielu . . K. P20

Jeż T. T. (Zygmunt Miłkowski) O BYT, powieść 
historyczna na tle czicjów Albanii, Ston.y, wydanie 
jubil. z portr. au*ora, Lw óv, 1903 . . K. 6 —

Jeż T. T. (Z \g n rjn t M iłsowskij SYLWETY EMI­
GRACYJNE. Wielka 8-ka . . . . K, 6'—

Kusi ctjwski Bolesiaw. FINLANDYA. \Vedług autorów 
fińskich i rosyjskich. Z mapą. Ćcna K. 2'60, dla
p re n u m e ra to ró w .................................................. K. P80

K rajewski Józef. T AJNE ZWIĄZKI W DALICYI 
(18*3—1841), Lwów, 1903 . . . .  K. 1'20

K raszet siu J. i. (B Bolesławita). DZIECIĘ STARE­
GO MIASTA, obraz na tle ost. powstania K. —”60 

Kuncewicz Izydor. MO. ZNAJOMI, Szkic z lwow­
skiego świata, Lwów, 1900 . . . K. —"60

Laskowski Kazim ierz. Z RODU MARZYCIELI, 
(kartki z życia), Lu ów, 1900 . . . K. —'60

Lie jo n a s . DZIADUNIO. Przeaład z duńskiego,
I t ó w , 1900  K. - '60

M achar Jan . MAGDALENA. Przełożył z czeskiego 
Adam M-ski Z przedmową A. Langiego . K. 2'—
Dla p re n u m e ra to ró w ......................................... K. V—

M aszewski S tanisław . SYCYLIA W LATACH 1848
i 1849  K. —-60

Pa/G i Julii isz. KSZTAŁCENIE WOLI. W fd II. Prze-
‘.ład J. K. Potockiego...........................................K. 2‘60
Dla p re n u m e ra to ró w ......................................... K. 1‘80

Piło M. PSYCHOLOGIA PIĘKNA I SZTUKI. Przekł.
A. Morzkowsk.ej K. 2'— , dla prenum. K. 1'20 

Prcvost Marceli. SZCZĘŚCIE W MAŁŻEŃSTWIE, 
tłum. Anastazya Świderska, Lwów, 1902 . K. —"60 

Przygodny. WARSZAWA WSPÓŁCZESNA W 12 
ÓBRAZKACtl. L w ó w , 1903 . . . K. 150

Rod Edward. DAREMNI WYSIŁEK, powieść, Lwów, 
.903 1-20

Robertson J. HUMANIŚCI NOWOŻYTNI Studya 
socjologiczne a Carlyle'u, Mihu, Emersonie, Arnol­
dzie, Ruskinie i Spencerze Z oryginału ang. prze­
łożył, przypisami i skorowidzem opatrzył Jan Ste­
cki. Cen_ K, 2-60, dla prenumeratorów . K. 1‘80 

Rojan K. MUSZKA, powieść, Lwów . . K. 3-—
Romanowska St. NAD M1CHIGANEM. Opowieść 

z życia wychodźców polskich do Ameryk:. Odzna­
czona 1. n a g r o d ą  K. —"30

Rusny J. H. DOKTÓR HARAMBUR. Powieś^ 
kład Bronisławy Neufeldówny .

Rossow ski S tanisław . MOJA CÓRhA. Lwów^ 
Rossowski S tanistaw . PSYCHE, poezye, 

wytworne na papierze czerpanym, Lwów
Rozw adow ski Jan , Dr. RUSKIE BEZROl 

W R. 1902. Uwagi o jego terenie.
Schiiiir-Pepłow ski. WÓDZ LEG.ONISTÓW, oJ 

damę dziejowe z lat 1790—1818 . . KI
Sclavus W iesław. UGODOWCY, powieść. W!

III. Lwów, 1903, K. 3"—, w ozd. oprawie 
S eignohos K. DZIEJE POLITYCZNE EURil 

YvSPÓŁCZESNEj. Rozwój stronnictw i form 
tycznych 1814—1899. 2 1. K. i0'40, dla prenum K. 

S łow acki Juliusz. Makryna Mieczysławska. Wy 1 
i objaśnił dr. Henryk Biegeleisen. Z portrety 
przełożonej klasztoru i poety . . . Kv

S o łtan  ADgar. PANNA SIEKIERCZANKA.
L w ó w .......................................................

Spencer H erbert. INSTYTUCYE ZAWODl]
Z oryg. angielsk. tłum. Jan Stecki . 
dla prenum eratorów . . . .

W asilewski Zygm unt. NOWY KONRAD. Roz! 
„Wyzwolenia" Stanisława Wyspiańskiego, Lwi
1903 .................................................................K.

Wasilewski Zygmunt ŚLADAMI MICKIEWICZ^
Lwów, stror 300 .....................................K. 3ź

W SPRAWIŁ REFORMY GMINY W1EJSK EJ.T 
Dwie konfereneye, materyały do programu poliĘki 
narodowej w Galicyi . . . . K. 1-20

Wazów Jan KRÓLOWA KAZa ŁARSKA, współcze­
sna powieść bułgarsita w 2 częściach. Przełoży!
J. G .............................................*. . . K. 180

Wells H. G. CZŁOWIEK NIEWIDZIALNY, przekład 
z angielskiego, Lwów . . . . K. —"60

Wilkoński A. 7A M 0TY  i RAMOTK1 . K. — 60 
Witort J n ZARYSY PRAWA PIERW OTNEGO. Ce­

na K. ?’60, dla prenum eratorów  . . K. 1"50
Zmogą; BARCIKOWSCY, powieść, . . K. 5"—
Zora. DROGAMI ŻYCiA, powieść, Lwów . K. 1"20

K]
K.
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O dpowiedzialny re d a k to r: Jó z e f  Z ie m b iń sk i.

Z drukarni „Slow-a P o lsk iego", we Lwowie, pod zarządem  Józefa ZiemDińsKieeo.
Nakładem Spółki wydawniczej w e Lwowie, Stow. zar. z ogr. poręką.

Z fabryki Braci Fiałkowskich w Białe, i Czańcu.


